
Nowy  rząd  Wielkiej  Brytanii
bez  białych  mężczyzn  na
ważnych stanowiskach

Liz Truss jako nowa szefowa Partii Konserwatywnej i premier
Wielkiej Brytanii ogłosiła skład swojego gabinetu. Pierwszy
raz w historii najbardziej eksponowanych stanowisk nie będą w
nim  zajmować  biali  mężczyźni.  Na  większą  różnorodność  od
dłuższego czasu zabiegała część konserwatystów, domagając się
chociażby  dopasowania  list  wyborczych  do  zróżnicowanego
etnicznie charakteru państwa.

Przez ostatnie trzy lata funkcję brytyjskiego premiera pełnił
Boris Johnson, jednak zrezygnował ze stanowiska z powodu kilku
skandali rządowych i partyjnych. W ostatnich tygodniach Torysi
wybierali  więc  nowe  kierownictwo  swojego  ugrupowania,  zaś
ostatecznie  wewnętrzne  wybory  wygrała  przedstawicielka  ich
centrowej frakcji.

Jedną  z  pierwszych  decyzji  Truss  było  stworzenie  bardziej
różnorodnego  gabinetu.  Pierwszy  raz  w  historii  czterech
najważniejszych stanowisk w rządzie nie będą więc zajmować
biali mężczyźni.

Ministrem finansów został bowiem czarnoskóry Kwasi Kwarteng,
którego  rodzice  w  latach  60.  ubiegłego  wieku  przybyli  do
Wielkiej Brytanii z Ghany. Przedstawicielem tej samej grupy
rasowej jest nowy minister spraw zagranicznych James Cleverly,
pochodzący z Sierra Leone. Mająca indyjskie korzenie Suella
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Braverman została natomiast sekretarzem spraw wewnętrznych ds.
mniejszości etnicznych.

Wspomniani  wyżej  politycy  od  dawna  zabiegali,  aby  Partia
Konserwatywna  stała  się  bardziej  różnorodna.  Wcześniej
postulowali  więc  zwiększenie  reprezentacji  mniejszości
etnicznych i narodowych na listach wyborczych ugrupowania. W
ten sposób Torysi mają przyciągać na przykład hinduskich i
czarnoskórych wyborców.

Na  razie  największe  zróżnicowanie  konserwatystom  udało  się
osiągnąć właśnie w rządzie. W parlamencie mniej niż jedna
czwarta parlamentarzystów Torysów to kobiety, z kolei tylko 6
proc. należy do mniejszości etnicznych.

Źródło

Mądrość zwana sprytem

W niezapomnianym skeczu kabaretu „Dudek” z Janem Kobuszewskim
i Wiesławem Gołasem pt. „Ucz się Jasiu” jest scena, kiedy Jan
Kobuszewski,  jako  właściciel  warsztatu  hydraulicznego,  pyta
ucznia Jasia, którego gra Wiesław Gołas, „do czego jest ta
rura?”  –  na  co  Jasio  przygląda  się  przez  chwilę  rurze  i
powiada: „ta rura jest do niczego”. Kto by wtedy pomyślał, że
była to scena prorocza, zapowiadająca zgryzoty, jakie będą
udziałem Polski w związku z dostawami gazu przez Baltic Pipe,
a  właściwie  w  związku  z  brakiem  tych  dostaw.  Polska
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uczestniczyła w budowie tego gazociągu, która kosztowała 2,2
mld euro i – jak wielokrotnie byliśmy zapewniani – miał on być
gwarantem naszego bezpieczeństwa energetycznego, umożliwiając
rezygnację z dostaw gazu rosyjskiego. Wszystko wydawało się w
jak najlepszym porządku, chociaż na przełomie wiosny i lata
premier Morawiecki wystąpił z zagadkową pretensją, by rząd
norweski podzielił się z Polską zyskami ze sprzedaży gazu, a
nawet  wezwał  mieszkających  w  Norwegii  Polaków,  by  w  tej
sprawie  zaczęli  rząd  norweski  molestować.  Pan  premier
Morawiecki  już  wcześniej  wpadał  na  różne  pomysły,  ale  –
przynajmniej na pierwszy rzut oka – mieściły się one w ramach
normalności  w  sensie  medycznym,  –  bo  jeśli  chodzi  o  sens
ekonomiczny, to już nie. Na przykład program dekarbonizacji
Polski wydawał się dziwaczny, bo niby dlaczego państwo miałoby
rezygnować z korzystania z nośników energii, którymi dysponuje
na rzecz nośników, którymi nie dysponuje, a w każdym razie –
nie dysponuje nimi w stopniu wystarczającym do zaspokojenia
potrzeb  krajowych,  wynoszących  około  20  mld  metrów
sześciennych gazu rocznie? Koniecznością „ratowania planety”
wyjaśnić tego nie można, bo – po pierwsze – to uzasadnienie
nie  wytrzymuje  krytyki  w  sytuacji,  gdy  znacznie  większe
gospodarki, niż polska, jak np. gospodarka amerykańska, czy
chińska,  wcale  z  węgla  nie  rezygnują,  a  –  po  drugie  –
zależność  dobrostanu  „planety”  od  spalania  paliw  kopalnych
jest oczywista przede wszystkim dla niestabilnej emocjonalnie
szwedzkiej panienki Grety Thunberg, z której sprytni rodzice
podobno wyciągnęli już mnóstwo szmalu – no i oczywiście – dla
rzesz jej młodocianych wyznawców, którzy o „planecie” wiedzą
wszystko,  chociaż  nie  bardzo  potrafią  wyjaśnić  –  o  czym
kilkakrotnie się przekonałem – dlaczego właściwie zmieniają
się  pory  roku.  Z  drugiej  strony  jednak  wiadomo,  że  od
polityków, zwłaszcza takich, jak pan premier Morawiecki, zbyt
wiele wymagać nie można, bo dla doraźnych korzyści partyjnych
czy nawet osobistych, gotowi są na rozmaite głupstwa, a poza
tym rząd „dobrej zmiany” swojemu postępowaniu nadawał pozory
racjonalnego uzasadnienia, właśnie reklamując korzyści, jakie
będziemy odnosili, kiedy tylko gazociąg Baltic Pipe zostanie



ukończony. Tymczasem gazociąg został ukończony już jakiś czas
temu, ale gaz do Polski jak dotąd nim nie płynie i okazuje
się, że nie bardzo wiadomo, czy popłynie, przynajmniej w ciągu
najbliższych dwóch lat. Słowem – na razie „ta rura jest do
niczego”  –  jakby  powiedział  Jasio,  grany  przez  Wiesława
Gołasa.

„Ta  rura  jest  do  niczego”  przynajmniej  na  razie,  ale  nie
dlatego,  by  nie  nadawała  się  do  tłoczenia  gazu.  Ona  się
nadaje, ale – jak głoszą fałszywe pogłoski – Polska na razie z
tego  gazu  nie  będzie  mogła  skorzystać  z  powodu  jakichś
niejasności w umowie z Norwegami i Duńczykami. Wygląda na to,
że pan premier Morawiecki o tych niejasnościach i wynikających
z  nich  konsekwencjach,  został  poinformowany  kilka  miesięcy
temu, właśnie kiedy zaczął kierować pod adresem norweskiego
rządu i pracujących w Norwegii Polaków żądania wykraczające
poza normalność w sensie medycznym.

Zwróćmy  jednak  uwagę,  że  w  innych  sprawach,  na  przykład
dotyczących osobistego majątku, pan premier Morawiecki sprawia
wrażenie  człowieka  całkiem  sprawnego  umysłowo,  a  nawet
obdarzonego  specyficznym  rodzajem  mądrości,  który  nazywamy
sprytem. Skąd zatem u niego takie objawy zaćmienia w sprawach
publicznych?  Warto,  by  zajęło  się  tym  jakieś  konsylium
weterynarzy, ale chyba do tego nie dojdzie, więc spróbujmy
wyjaśnić ten fenomen na własną rękę. Zacznijmy od tego, że
polityczna kariera pana Mateusza Morawieckiego zaczęła się od
stanowiska doradcy doskonałego premiera Donalda Tuska, który
już wtedy stał na czele Volksdeutsche Partei i w którym Nasza
Złota Pani z Berlina szczególnie sobie upodobała. Jak wiadomo,
Donald Tusk Naszej Złotej Pani pozostał wierny aż do chwili
obecnej, co z jednej strony nawet dobrze o nim świadczy, że
nie jest niewdzięcznikiem – podczas gdy pan Mateusz Morawiecki
dokonał  politycznej  wolty,  przechodząc  z  obozu  zdrady  i
zaprzaństwa  do  obozu  płomiennych  dzierżawców  monopolu  na
patriotyzm,  za  co  został  wynagrodzony  stanowiskiem
wicepremiera w rządzie Beaty Szydło. Takie transfery zdarzały



się i wcześniej, na przykład Wielce Czcigodny poseł Antoni
Mężydło  przeszedł  w  PiS  do  Volksdeutsche  Partei  i  –  jak
publicznie zapewniał – wcale nie musiał z tego powodu zmieniać
poglądów. Jak było w przypadku pana Mateusza Morawieckiego –
tego nie wiem, bo w duszy u niego nie byłem, natomiast pragnę
zwrócić uwagę na kolejny ważny etap w karierze wicepremiera
Morawieckiego.  Oto  w  następstwie  „głębokiej  rekonstrukcji”
rządu  „dobrej  zmiany”,  w  ramach  której  Naczelnik  Państwa
spuścił z wodą ministra obrony Antoniego Macierewicza, a panią
premier  Szydło  odesłał  na  emeryturę  do  Parlamentu
Europejskiego, pan wicepremier Morawiecki został premierem z
zadaniem  –  jak  pamiętamy  –  „ocieplenia  stosunków  z  Unią
Europejską”.  Warto  dodać,  że  ta  „głęboka  rekonstrukcja”
nastąpiła w kilka miesięcy po felonii, jakiej względem swego
wynalazcy dopuścił się pan prezydent Andrzej Duda, który po
45-minutowej  rozmowie  telefonicznej  z  Naszą  Złotą  Panią,
zapowiedział  zawetowanie  ustaw  regulujących  funkcjonowanie
wymiaru sprawiedliwości w naszym bantustanie, z czym mamy do
dzisiaj coraz większe zgryzoty. Czy nominacja pana Mateusza
Morawieckiego  na  premiera  rządu  „dobrej  zmiany”,  nie  była
przypadkiem efektem kompromisu do, którego Naczelnik Państwa,
wskutek  osłabienia  felonią  pana  prezydenta  Dudy  został
zmuszony? Tego oczywiście nie wiemy, ale przecież musiała być
jakaś ważna przyczyna, dla której wicepremierem, a następnie
premierem rządu „dobrej zmiany”, został były doradca doskonały
premiera Tuska, w którym Nasza Złota Pani szczególnie sobie
upodobała  i  mocną  ręką  przeniosła,  a  następnie  prowadziła
przez europejskie salony? W międzyczasie wszczęła i prowadzi
przeciwko Polsce wojnę hybrydową przy pomocy Donalda Tuska,
ale  z  drugiej  strony,  przy  pomocy  premiera  Mateusza
Morawieckiego,  doprowadza  do  obezwładnienia  energetycznego
Polski, już to pod pretekstem jej „dekarbonizacji”, już to
wskutek  „niejasności”  w  umowie  gazowej  z  Norwegami  i
Duńczykami, by w rezultacie doprowadzić do tego, by Polska,
podobnie jak inne państwa, kupowały od Niemiec rosyjski gaz
tłoczony rurociągiem NordStream 2, który – jak tylko uda się
tej zimy zorganizować kryzys energetyczny w Europie – chyba



będzie musiał zostać uruchomiony?

Stanisław Michalkiewicz

Premier:  wszystkie
przedsiębiorstwa  dotknięte
obostrzeniami  zostaną  objęte
programem wsparcia

Będziemy  chcieli,  by  wszystkie  przedsiębiorstwa  dotknięte
obostrzeniami w związku z pandemią, zostały również objęte
programem  wsparcia  –  powiedział  we  wtorek  premier  Mateusz
Morawiecki  podczas  konferencji  prasowej.  Jak  zaznaczył,
wsparcie  to  dotyczy  ponad  170  ponad  firm,  w  których
zatrudnionych  jest  ponad  400  tys.  pracowników.

Premier podkreślił, że znajdujemy się w decydującym momencie
walki z epidemią, a rząd wprowadził szereg obostrzeń z tym
związanych.  „Idziemy  wąską  ścieżką  między  niekontrolowanym
wybuchem epidemii a bardzo trudnymi wyborami gospodarczymi,
zapaścią  gospodarczą,  długotrwałymi  kłopotami.  Znalezienie
właściwej ścieżki po środku jest kluczem do szybkiego odbicia
gospodarczego  w  najbliższej  przyszłości”  –  powiedział  szef
rządu.

http://www.michalkiewicz.pl/tekst.php?tekst=5234
https://ocenzurowane.pl/premier-wszystkie-przedsiebiorstwa-dotkniete-obostrzeniami-zostana-objete-programem-wsparcia/
https://ocenzurowane.pl/premier-wszystkie-przedsiebiorstwa-dotkniete-obostrzeniami-zostana-objete-programem-wsparcia/
https://ocenzurowane.pl/premier-wszystkie-przedsiebiorstwa-dotkniete-obostrzeniami-zostana-objete-programem-wsparcia/
https://ocenzurowane.pl/premier-wszystkie-przedsiebiorstwa-dotkniete-obostrzeniami-zostana-objete-programem-wsparcia/


„Wirus nie pozostawia wiele pola manewru, dlatego wszystkie
przedsiębiorstwa, które zostaną dotknięte i zostają dotknięte
tym rygorem, obostrzeniami, które wdrożyliśmy, chcemy, by
zostały  również  objęte  programem  wsparcia”  –  podkreślił
premier.

Jak mówił, największe obciążenie  dla przedsiębiorców w czasie
drugiej  fali  pandemii  dotyczy  różnego  rodzaju  obostrzeń  w
 dziedzinie usług m.in. w gastronomii, ale także rozrywki,
branży fitness, jak również sprzedawców na targach i bazarach.
„Tu także dokonamy pewnych zmian w sprzedaży detalicznej” –
dodał Morawiecki.

Zwolnienie ze składki ZUS za listopad, bezzwrotne
dotacje 5 tys. zł, brak opłaty targowej za 2021
„Dla gastronomii, ale także firm z branży rozrywki, fitness,
jak również sprzedawców detalicznych w listopadzie dokonujemy
zwolnienia ze składki ZUS” – powiedział Morawiecki.

Ponadto – dodał – wdrożone zostanie postojowe, czyli „dopłata
z budżetu państwa do utrzymania zatrudnienia w tych firmach”.

„Po trzecie bezzwrotne dotacje w wysokości 5 tys. złotych dla
tych  małych  mikrofirm,  które  wpadają  w  trudną  sytuację
gospodarczą, a po czwarte zwolnienie z opłaty targowej za
cały 2021 z jednoczesną rekompensatą tego zwolnienia dla
samorządów” – informował premier.

Wartość wsparcia dla przedsiębiorców to 1,8 mld
zł, dotyczy ponad 170 tys. firm
Premier zaznaczył, że z pomocy i ulg przewidzianych przez rząd
będą  mogli  skorzystać  przedsiębiorcy,  których  przychód  w
październiku  lub  listopadzie  będzie  mniejszy  o  40  proc  w
porównaniu do października i do listopada 2019 roku. „Czyli do
czasu, kiedy nie było epidemii i kiedy te wartości można ze



sobą  we  właściwy  sposób  porównać,  czyli  październik  do
października, listopad do listopada” – dodał Morawiecki.

Jak poinformował, wsparcie to dotyczy ponad 170 ponad firm, w
których  zatrudnionych  jest  łącznie  prawie  400  372  tys.
pracowników.  „Wartość  pomocy  szacujemy  na  ponad  1,8  mld;
według niektórych szacunków przekroczy ona wartość 2 mld” –
powiedział szef rządu.

Zaznaczył,  że  zaprezentowane  we  wtorek  rozwiązania  dla
przedsiębiorców  dotyczą  listopada.  „Życzyłby  wszystkim
rodakom,  przedsiębiorcom,  żeby  na  listopadzie  się  to
zakończyło,  bo  to  będzie  oznaczało,  że  możemy  pod  koniec
listopada zmieniać warunki funkcjonowania i przy utrzymaniu
rygorów  sanitarnych  dopuścić  funkcjonowanie  wielu  tych
przedsiębiorców” – podkreślił.

Zapewnił,  że  jeżeli  tak  się  nie  stanie  i  jeżeli  będzie
konieczne  przedłużenie  tych  obostrzeń,  to  będzie  ono
przedłużone  na  grudzień  i  na  kolejne  miesiące.  „Dokonamy
odpowiednich decyzji w odpowiednim czasie, żeby wsparcie było
dostępne dla wszystkich przedsiębiorców” – powiedział premier.

Premier  do  przedsiębiorców:  zrobimy  wszystko
byście zachowali swoje przedsiębiorstwa
Premier  stwierdził  na  konferencji,  że  funkcjonowanie
gospodarki w ramach drugiej fali epidemii koronawirusa jest
odmienne od tego co miało miejsce wiosną.

„Dzisiaj  widzimy,  że  musimy  znaleźć  sposób  funkcjonowania
wielu branż w sytuacji ograniczeń w prowadzeniu biznesu. I te
możliwości finansowane: bezzwrotna dotacja, zapłata za ZUS,
zapłata za postojowe, częściowa zapłata za pracowników służyć
ma właśnie również temu, żeby przedsiębiorcy mogli się do tego
arcytrudnego czasu we właściwy sposób dostosować” – powiedział
Morawiecki.

Ponadto – dodał – oprócz przedstawionych we wtorek rozwiązań



będą też dostępne „długoterminowe pożyczki i gwarancje dla
tych,  którzy  będą  chcieli  skorzystać  z  różnego  rodzaju
programów  inwestycyjnych  czy  operacyjnych  dla
przedsiębiorców”.

„Drodzy przedsiębiorcy dziękuję za dialog z wami w ostatnich
trudnych dniach i tygodniach. Zdaję sobie sprawę z tego, że
stoimy przed bardzo trudnymi wyborami, ale chcemy zrobić
wszystko także z ogromnym wsparciem ze strony budżetu państwa
polskiego,  żebyście  mogli  przechowywać  wartość  stworzoną
przez was, wartość waszych przedsiębiorstw, wartość waszego
biznesu,  przez  te  trudne  miesiące,  aby  jak  najkrótsze
miesiące epidemii” – powiedział premier.

Zniesienie zakazu handlu w niedzielę na razie nie
jest brane pod uwagę
Senat podjął uchwałę w poniedziałek uchwałę ws. wniesienia do
Sejmu projektu ustawy zakładającego zniesienie zakazu handlu w
niedziele  w  okresie  obowiązywania  stanu  zagrożenia
epidemicznego albo stanu epidemii oraz w okresie do 90. dnia
następującego po odwołaniu tego ze stanów, który obowiązywał
jako ostatni.

Premier Morawiecki pytany, czy brane jest pod uwagę zniesienie
na jakiś czas zakazu handlu w niedziele. „Rząd nie bierze na
razie  pod  uwagę  zniesienia  zakazu  handlu  w  niedziele”  –
powiedział premier.

Gowin:  pracujemy  nad  strategiami  wsparcia  dla
gospodarki na najbliższe 6-9 miesięcy
„Pracujemy nad strategiami wsparcia dla polskiej gospodarki w
perspektywie najbliższych 6-9 miesięcy, a także w perspektywie
najbliższych kilku lat” – mówił wicepremier Gowin na wspólnej
konferencji  z  premierem  Mateuszem  Morawieckim  i  ministrem
finansów Tadeuszem Kościńskim.



Zaznaczył, że opracowanie tych strategii obydwa się w dialogu
z przedstawicielami pracodawców i pracowników.

„W  najbliższy  czwartek  spotykam  się  z  Radą  Dialogu
Społecznego,  także  tego  dnia  spotkam  się  z  Radą
Przedsiębiorczości”  –  powiedział.  Zaznaczył,  że  „wraz  z
pracodawcami, wraz ze związkami zawodowymi będziemy dyskutować
nad  strategiami  rozwojowymi  i  strategiami  przeciwdziałania
negatywnym gospodarczym skutkom.

Projekt  nowej  ustawy  antycovidowej  jeszcze  we
wtorek w Sejmie
„Projekt kolejnej ustawy antycovidowej, zgłoszonej przez Radę
Ministrów, został wniesiony przez grupę posłów pod dzisiejsze
obrady Sejmu” – oświadczył we wtorek wicepremier Jarosław
Gowin.

Jak wyjaśnił na konferencji prasowej, projekt „zawiera katalog
rozmaitych  ułatwień  i  uproszczeń  jeśli  chodzi  o  kwestie
biurokratyczne”.  Dodał,  że  rząd  chce  nie  tylko  w  miarę
możliwości  budżetu  i  podatnika  wspierać  przedsiębiorców
„tarczami  finansowymi”,  ale  także  chce  zbudować  „tarczę
prawną”.  Według  niego,  ta  tarcza  miałaby  pozwolić  polskim
przedsiębiorcom toczyć jak najskuteczniej walkę z globalnym
kryzysem gospodarczym.

Gowin zaznaczył, że bezzwrotne dotacje w wysokości 5 tys. zł
dla  przedsiębiorców,  których  dochody  spadły  o  40  proc.,
zostaną  dodane  do  zgłoszonego  w  nocy  projektu  nowelizacji
ustawy o Covid-19.

Kościński:  nie  spodziewałbym  się  kolejnej
nowelizacji budżetu w tym roku
Minister  finansów,  funduszy  i  polityki  regionalnej  Tadeusz
Kościński podczas konferencji przypomniał, że nowela budżetu
na  2020  rok  przewiduje  deficyt  w  wysokości  109  mld  zł.



Zaznaczył, że to „bardzo konserwatywna prognoza”. Dodał, że na
rok bieżących zapewnione jest 100 proc. potrzeb pożyczkowych,
a na 2021 rok – 10 proc.

„Finanse  publiczne  względnie  są  w  dobrej  sytuacji  i  nie
spodziewam się kolejnej nowelizacji w tym roku” – powiedział
minister Kościński.

Zgodnie z nowelizacją budżetu uchwaloną przez Sejm, deficyt w
tym roku został podniesiony z zerowego do 109,3 mld zł. Limit
wydatków budżetowych wzrósł o 72,7 mld zł w porównaniu do
obowiązującej  jeszcze  ustawy  budżetowej  –  do  508  mld  zł.
Dochody są szacowane na 398,7 mld zł. Założono, że dochody
budżetu będą niższe od planowanych o 36,7 mld zł, dochody
podatkowe spadną o 40,3 mld, ale wyższe o 3,6 mld zł będą
dochody niepodatkowe.

Ustawa przewiduje, że spadek PKB w całym 2020 r. wyniesie 4,6
proc., wobec pierwotnie zakładanego wzrostu o 3,7 proc. Z
kolei zatrudnienie w gospodarce narodowej spadnie o 2,4 proc.,
a płace wzrosną o 3,5 proc., czyli wolniej niż w poprzednich
latach.

Autorzy:  Sylwia  Dąbkowska-Pożyczka,  Piotr
Śmiłowicz, Małgorzata Werner-Woś, Edyta Roś, Michał Boroń, PAP
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Po  rekomendacji  premiera  Mateusza  Morawieckiego  decyzja  o
objęciu całego kraju czerwoną strefą jest praktycznie pewna –
mówił w czwartek rzecznik rządu Piotr Müller.

Rzecznik rządu w TVP Info był pytany o czwartkowe posiedzenie
Rządowego Zespołu Zarządzania Kryzysowego, po którym premier
Mateusz Morawiecki ma przedstawić nowe ograniczenia związane z
pandemią koronawirusa.

„Wszystko  wskazuje  na  to,  że  jeżeli  RZZK  ostatecznie
zatwierdzi  te  dyskutowane  od  kilku  dni  obostrzenia,  to
jeszcze dzisiaj będzie informacja na ten temat” – oświadczył.

Pytany o środową zapowiedź szefa rządu, który opowiada się za
tym, aby cała Polska była w strefie czerwonej, odparł, że „ta
decyzja właściwie po rekomendacji premiera jest praktycznie
pewna”. „Liczby, to o czym mówił pan premier, wskazują na to,
że większość populacji kraju i tak znalazłaby się w czerwonej
strefie,  więc  tutaj  jesteśmy  w  takiej  sytuacji,  w  której
zgodnie z tymi planami, które omawialiśmy powinno się objąć
całą  Polskę  czerwoną  stref  tak,  aby  faktycznie  ograniczyć
rozwój koronawirusa w innych miejscach kraju” – powiedział.

Müller  pytany  o  zapowiedź  objęcie  starszych  klas  szkół
podstawowych  nauką  zdalną  lub  hybrydową  przyznał,  że
ostateczne  decyzje  które  klasy  miałyby  być  objęte  takimi
formami nauczania zapadną w czwartek. „Tutaj pewne warianty
zostaną dzisiaj pokazane, jeżeli chodzi o poszczególne części
kraju,  ale  faktycznie  kierunkowa  decyzja  jest  taka,  która
dzisiaj będzie ogłoszona w szczegółach, że wyższe roczniki
klas  szkół  podstawowych  będą  albo  na  nauce  zdalnej  albo



hybrydowej” – mówił.

Odpowiadając na kolejne pytania rzecznik rządu zapewnił, że
nie jest planowane zamykanie cmentarzy 1 listopada.

Dopytywany  o  ograniczenia,  jakie  pojawiły  się  w  innych
europejskich krajach zapewnił, że „żadnej godziny policyjnej
nie będzie, tego nie ma w planach RZZK”. „Dyskutowaliśmy i
dzisiaj  kwestia  pewnych  podsumowań  co  do  limitów  w
przestrzeniach usługowych czy handlowych; dzisiaj będzie to
ogłaszał pan premier” – zaznaczył.

Rzecznik rządu w trakcie rozmowy odniósł się też do budowy
szpitala tymczasowego na Stadionie Narodowy. Jak mówił „pod
koniec tego tygodnia szpital na Stadionie Narodowym powinien
już być gotowy w zakresie pierwszych oddziałów, które będą
mogły służyć pomocom osobom, które są chore na koronawirusa”.
„Ale to nie znaczy, że tam pierwsi pacjencie trafią w tym
tygodniu czy przyszłym tygodniu. Oni tam zaczną trafiać w
sytuacji,  gdy  będzie  trzeba  rozładować  limity  łóżek
szpitalnych  w  innych  miejscach.  My  się  zabezpieczamy  na
trudniejszą sytuację, to nie oznacza, że ona od razu nastąpi”
– zaznaczył rzecznik rządu. (PAP)

Autor: Rafał Białkowski
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Prezydent Andrzej Duda dokonał we wtorek zmian w składzie Rady
Ministrów.  Premier  Mateusz  Morawiecki  został  powołany
na  ministra  cyfryzacji.  Na  funkcje  wicepremierów  powołani
zostali:  prezes  PiS  Jarosław  Kaczyński,  lider  Porozumienia
Jarosław Gowin oraz Piotr Gliński.

Uroczystość odbyła się we wtorek po południu w ogrodach Pałacu
Prezydenckiego.  Przed  powołaniem  nowych  ministrów  prezydent
odwołał Jadwigę Emilewicz ze stanowiska wicepremier i minister
rozwoju oraz Jana Krzysztofa Ardanowskiego z funkcji ministra
rolnictwa i rozwoju wsi.

Na  funkcję  ministra  cyfryzacji  powołany  został
we  wtorek  premier  Mateusz  Morawiecki.

Prezes  PiS  Jarosław  Kaczyński  został  powołany  na  funkcję
wicepremiera. Według dotychczasowych doniesień lider PiS ma
stanąć na czele Komitetu Spraw Wewnętrznych, Sprawiedliwości
i Obrony Narodowej.

Piotr Gliński został odwołany z funkcji wicepremiera, ministra
kultury  i  dziedzictwa  narodowego  oraz  przewodniczącego
Komitetu  ds.  Pożytku  Publicznego  i  jednocześnie  powołany
na  wicepremiera,  ministra  kultury,  dziedzictwa  narodowego
i  sportu  oraz  przewodniczącego  Komitetu  ds.  Pożytku
Publicznego.

Szef Porozumienia Jarosław Gowin został powołany na funkcję
wicepremiera oraz ministra rozwoju, pracy i technologii.

Prezydent  odwołał  Tadeusza  Kościńskiego  z  funkcji  ministra
finansów i jednocześnie powołał – na urząd ministra finansów,
funduszy i polityki regionalnej.



Michał  Kurtyka  został  odwołany  z  funkcji  ministra  klimatu
i powołany na stanowisko ministra klimatu i środowiska.

Z  funkcji  minister  rodziny,  pracy  i  polityki  społecznej
odwołana została Marlena Maląg; powołana została jednocześnie
na stanowisko minister rodziny i polityki społecznej.

Na  stanowisko  ministra  rolnictwa  i  rozwoju  wsi  został
powołany  Grzegorz  Puda.

W skład rządu weszli również we wtorek – jako ministrowie-
członkowie Rady Ministrów – Michał Cieślak oraz Michał Wójcik.

Pierwotnie uroczystość zaprzysiężenia nowych ministrów miała
się odbyć w poniedziałek, jednak tego dnia rano Przemysław
Czarnek – który miał zostać powołany na stanowisko ministra
edukacji i nauki – poinformował, że ma dodatni wynik testu
na  obecność  koronawirusa  (wirusa  KPCh  –  przyp.  redakcji).
W  tej  sytuacji  premier  Mateusz  Morawiecki  zwrócił  się
do prezydenta Dudy o zmianę terminu dokonania zmian w Radzie
Ministrów. Wtorkowa uroczystość z uwagi na zagrożenie COVID-19
odbyła się w ogrodach Pałacu Prezydenckiego.

Autorka: Sylwia Dąbkowska-Pożyczka, PAP
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zakresu kompetencji

W wyniku rekonstrukcji rządu liczba ministerstw zmniejszyła
się z 20 do 14. Część resortów została zlikwidowana, a zakres
ich  kompetencji  został  podzielony  na  nowe  lub  istniejące
resorty. W rządzie pojawiły się też nowe nazwiska, w tym:
wicepremier Jarosław Kaczyński, Przemysław Czarnek i Grzegorz
Puda.

Przed rekonstrukcją rządu premier Mateusz Morawiecki kierował
pracami  20  resortów.  Według  listy  przekazanej  PAP
przez Kancelarię Prezesa Rady Ministrów w wyniku rekonstrukcji
powstanie ich 14.

W  skład  rządu  weszło  czterech  wicepremierów:  Jarosław
Kaczyński,  Jacek  Sasin,  Piotr  Gliński  i  Jarosław  Gowin.
W poprzednim gabinecie Morawieckiego rangę wicepremiera mieli
Jacek Sasin, Piotr Gliński i Jadwiga Emilewicz.

Ministerstwa z rozszerzonymi kompetencjami
Niektóre  z  funkcjonujących  resortów  zostaną  poszerzone
o dodatkowe działy.

Resort rozwoju (kierowany dotychczas przez Jadwigę Emilewicz)
zostaje  przekształcony  w  Ministerstwo  Rozwoju,  Pracy
i  Technologii  –  jego  szefem  będzie  Jarosław  Gowin.
Ministerstwo  Środowiska  (kierowane  przez  Michała  Wosia)
i  Ministerstwo  Klimatu  (kierowane  przez  Michała  Kurtykę)
zostają  połączone  w  Ministerstwo  Klimatu  i  Środowiska,
którym pokieruje Michał Kurtyka.
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Z  kolei  Piotr  Gliński  będzie  szefował  nowemu  Ministerstwu
Kultury,  Dziedzictwa  Narodowego  i  Sportu.  Swoją  funkcję
utrzymał  Tadeusz  Kościński,  który  zostanie  szefem
nowego  Ministerstwa  Finansów  i  Funduszy.  Natomiast
nowym  Ministerstwem  Edukacji  i  Nauki  pokieruje  Przemysław
Czarnek  (dotychczas  resortem  nauki  i  szkolnictwa  wyższego
kierował Wojciech Murdzek, a resortem edukacji narodowej –
Dariusz Piontkowski).

Likwidowane ministerstwa
Resorty,  których  nie  będzie  w  nowej  strukturze  urzędów
administracji  rządowej:  Ministerstwo  Cyfryzacji  (kierowane
dotąd przez Marka Zagórskiego), Ministerstwo Sportu (kierowane
przez  Danutę  Dmowską-Andrzejuk),  Ministerstwo  Gospodarki
Morskiej  i  Żeglugi  Śródlądowej  (kierowane  przez  Marka
Gróbarczyka),  Ministerstwo  Funduszy  i  Polityki  Regionalnej
(kierowane przez Małgorzatę Jarosińską-Jedynak), Ministerstwo
Środowiska (połączone z resortem klimatu), Ministerstwo Nauki
i Szkolnictwa Wyższego.

Zachowane ministerstwa
W niezmienionej formule będą funkcjonować: Ministerstwo Obrony
Narodowej (kierowane przez Mariusza Błaszczaka), Ministerstwo
Spraw  Zagranicznych  (kierowane  przez  Zbigniewa  Raua),
Ministerstwo Aktywów Państwowych (kierowane przez wicepremiera
Jacka Sasina), Ministerstwo Rolnictwa i Rozwoju Wsi (kierowane
przez  nowego  ministra  Grzegorza  Pudę,  który  zastąpi  Jana
Krzysztofa  Ardanowskiego),  Ministerstwo  Infrastruktury
(kierowane  przez  Andrzeja  Adamczyka),  Ministerstwo
Sprawiedliwości  (kierowane  przez  Zbigniewa  Ziobrę),
Ministerstwo  Spraw  Wewnętrznych  i  Administracji  (kierowane
przez  Mariusza  Kamińskiego),  a  także  Ministerstwo  Zdrowia
(kierowane przez Adama Niedzielskiego).

Ponadto dotychczasowe Ministerstwo Rodziny, Pracy i Polityki
Społecznej  będzie  funkcjonować  jako  Ministerstwo  Rodziny
i Polityki Społecznej, którym nadal będzie kierować Marlena



Maląg, minister rodziny i polityki społecznej.

W  Kancelarii  Prezesa  Rady  Ministrów  w  randze  ministra-
członka Rady Ministrów pozostaną: Michał Dworczyk (jako szef
KPRM)  i  Łukasz  Schreiber.  Konrad  Szymański  będzie  w  KPRM
pełnił funkcję ministra ds. UE. Do KPRM wejdzie również dwóch
nowych  ministrów:  Michał  Cieślak  z  Porozumienia  (partia
Porozumienie  Jarosława  Gowina,  PJG)  oraz  przedstawiciel
Solidarnej Polski, którego nazwisko zostanie podane w innym
terminie.

Źródło: PAP

https://epochtimes.pl/tag/rada-ministrow/

